
 

 

(Dz 10, 34a. 37-43) 
Czytanie z Dziejów Apostolskich  

Gdy Piotr przybył do domu setnika Korneliusza 
w Cezarei, przemo wił w dłuz szym wywodzie: 
«Wiecie, co się działo w całej Judei, począwszy 
od Galilei, po chrzcie, kto ry głosił Jan. Znacie 
sprawę Jezusa z Nazaretu, kto rego Bo g namas cił 
Duchem Ś więtym i mocą. Dlatego z e Bo g był  
z Nim, przeszedł On, dobrze czyniąc i uzdrawia-
jąc wszystkich, kto rzy byli pod władzą diabła. A 
my jestes my s wiadkami wszystkiego, co zdziałał 
w ziemi z ydowskiej i w Jeruzalem. Jego to zabili, 
zawiesiwszy na drzewie. Bo g wskrzesił Go trze-
ciego dnia i pozwolił Mu ukazac  się nie całemu 
ludowi, ale nam, wybranym uprzednio przez 
Boga na s wiadko w, kto rzy z Nim jedlis my i pili-
s my po Jego zmartwychwstaniu. On nam rozka-
zał ogłosic  ludowi i dac  s wiadectwo, z e Bo g usta-
nowił Go sędzią z ywych i umarłych. Wszyscy 
prorocy s wiadczą o tym, z e kaz dy, kto w Niego 
wierzy, przez Jego imię otrzymuje odpuszczenie 
grzecho w». 
 

(Kol 3, 1-4) 
Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do 
Kolosan  
Bracia: Jes li razem z Chrystusem powstalis cie  
z martwych, szukajcie tego, co w go rze, gdzie 
przebywa Chrystus, zasiadający po prawicy Bo-
ga. Dąz cie do tego, co w go rze, nie do tego, co na 
ziemi. Umarlis cie bowiem i wasze z ycie jest 
ukryte z Chrystusem w Bogu. Gdy się ukaz e 
Chrystus, nasze Z ycie, wtedy i wy razem z Nim 
ukaz ecie się w chwale. 
 
 
 
 
 
 
 
 

Sekwencja 
Niech w s więto radosne Paschalnej Ofiary 
Śkładają jej wierni uwielbien  swych dary. 
Odkupił swe owce Baranek bez skazy, 
Pojednał nas z Ojcem i zmył grzecho w zmazy. 
Ś mierc  zwarła się z z yciem i w boju, o dziwy, 
Choc  poległ Wo dz z ycia, kro luje dzis  z ywy. 
Mario, ty powiedz, cos  w drodze widziała? 
Jam Zmartwychwstałego blask chwały ujrzała. 
Z ywego juz  Pana widziałam, gro b pusty, 
I s wiadko w anielskich, i odziez , i chusty. 
Zmartwychwstał juz  Chrystus, Pan mo j i nadzieja, 
A miejscem spotkania będzie Galilea. 
Wiemy, z es  zmartwychwstał, z e ten cud praw-
dziwy, 
O Kro lu Zwycięzco, bądz  nam miłos ciwy.  
 
 

(J 20, 1-9) 
Ewangelia według  Świętego Mateusza  
Pierwszego dnia po szabacie, wczesnym ran-
kiem, gdy jeszcze było ciemno, Maria Magdalena 
udała się do grobu i zobaczyła kamien  odsunięty 
od grobu. Pobiegła więc i przybyła do Śzymona 
Piotra oraz do drugiego ucznia, kto rego Jezus 
kochał, i rzekła do nich: «Zabrano Pana z grobu  
i nie wiemy, gdzie Go połoz ono». Wyszedł więc 
Piotr i o w drugi uczen  i szli do grobu. Biegli oby-
dwaj razem, lecz o w drugi uczen  wyprzedził 
Piotra i przybył pierwszy do grobu. A kiedy się 
nachylił, zobaczył lez ące pło tna, jednakz e nie 
wszedł do s rodka. Nadszedł potem takz e Śzy-
mon Piotr, idący za nim. Wszedł on do wnętrza 
grobu i ujrzał lez ące pło tna oraz chustę, kto ra 
była na Jego głowie, lez ącą nie razem z pło tnami, 
ale oddzielnie zwiniętą w jednym miejscu. Wte-
dy wszedł do wnętrza takz e i o w drugi uczen , 
kto ry przybył pierwszy do grobu. Ujrzał i uwie-
rzył. Dotąd bowiem nie rozumieli jeszcze Pisma, 
kto re mo wi, z e On ma powstac  z martwych. 
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Chrystus zmartwychwstał! 
Prawdziwie zmartwychwstał, 

Alleluja! 



 

 

 
 
 31 marca o godz. 21.00 rozpoczęła się kolejna 
Ekstremalna Droga Krzyz owa. Msza Ś więta 
zgromadziła ponad 200 oso b, co wydaje się byc  
rekordem od kiedy istnieje ta inicjatywa w na-
szej parafii tj. od 2017 roku. Większos c  to osoby 
spoza naszej wspo lnoty. Mydlniki dzielnie re-
prezentowali m. in. przedstawiciele młodziez y  
z Oazy. Uczestnicy maszerowali przez całą noc, 
rozwaz ając stacje  Drogi Krzyz owej przy kaplicz-
kach i przydroz nych krzyz ach w kolejnych miej-
scowos ciach. Trasa wiodła bocznymi drogami, 
często gruntowymi przez lasy i pola. Hasło tego-
rocznej edycji „Idę, bo szukam nadziei” jest od-
powiedzią na wydarzenia, kto re spotykają nas  
w ostatnim czasie. Niepewnos c  po pandemii i jej 

skutkach, w czasie trwającej niedaleko wojny 
czy trwania kryzysu finansowego. Na wszelkie 
problemy odpowiedzią jest Chrystus, dający 
nadzieję, kto rego uczestnicy mieli okazję spo-
tkac  w ciszy laso w, tam gdzies  przy przydroz -
nym krzyz u, gdy mys li choc  na chwilę zdołały 
się oderwac  od codziennos ci z ycia, pracy czy 
pogoni za informacjami w Internecie. Choc  jest 
to nietypowe naboz en stwo, to daje szansę na 
zatrzymanie swoich mys li i refleksję nad swoim 
z yciem, a w ten sposo b na spotkanie z Bogiem. 
Jak co roku kierunkiem wędro wki była Czerna, 
gdzie do sto p Matki Boz ej Śzkaplerznej uczestni-
cy zanies li swoje intencje.   
 Gratulujemy odwagi tym, kto rzy włączyli się 
w to wydarzenie z naszej parafii. Zdjęcia moz na 
zobaczyc  na stronie fb.com/MYDLNIKI.EDK 

  
 
 

 Będę towarzyszył Marii Magdalenie, kto ra 
wczesnym rankiem idzie do grobu (w. 1). Będę 
rozmawiał z nią o jej miłos ci do Jezusa, o tym, jak 
oglądała Jego okrutną mękę i agonię na krzyz u  
i jak teraz, po s mierci Jezusa, płacze i tęskni za 
swoim Panem. 
 Jak w Wielkim Pos cie przygotowywałem się 
do Wielkiej Nocy? Co mogę powiedziec  o moim 
przez ywaniu męki Jezusa? Czy zalez y mi na Je-
zusie i czy tęsknię za Nim jak Maria Magdalena? 
 Będę wpatrywał się w zachowanie Magdaleny 
w chwili, gdy spostrzega, z e gro b jest pusty. Będę 
patrzył, jak przejęta biegnie do Piotra i Jana. Zo-
baczę zmieszanie na jej twarzy, gdy tłumaczy 
apostołom, co zastała przy grobie (ww. 1-2). 
 Przypomnę sobie sytuacje z mojego z ycia,  
w kto rych dos wiadczyłem szczego lnej bezrad-
nos ci, kiedy „biegłem” do najbliz szych memu 

sercu, szukałem porady i ukojenia w bo lu. Po-
dziękuję Jezusowi za ludzi, kto rych wtedy mi 
posłał, za kierowniko w duchowych, spowiedni-
ko w, przyjacio ł. 
 Wro cę do ewangelicznej sceny, aby wpatry-
wac  się w biegnących do grobu Piotra i Jana 
(ww. 3-4). Popatrzę na ich zniecierpliwione twa-
rze i oczy wyglądające grobu. Zwro cę uwagę na 
ich zachowanie przy pustym grobie (ww. 5-9). 
 Przywołam w pamięci chwile, w kto rych  
w szczego lny sposo b tęskniłem za Jezusem  
i szukałem znako w Jego obecnos ci. Jakie to były 
sytuacje? Opowiem o nich Jezusowi. 
 Jakie uczucia budzą się we mnie, gdy mys lę  
o moim spotkaniu ze Zmartwychwstałym? 
 Piotr i Jan z pewnos cią odczuwali w sercu 
gorzkie wspomnienia własnej niewiernos ci  
i zdrady. Będę prosił, aby Jezus wzbudził we 
mnie tęsknotę za Nim: „Pragnę Twojego z ycia 
jak łania wody ze strumieni!”. 

Krzysztof Wons SDS/Salwator, niedziela.pl 

 

 
O kulturę wyrzeczenia się przemocy: 
Mo dlmy się o większe propagowanie kultury 
rezygnacji z przemocy, do kto rej prowadzi  
coraz rzadsze uz ywanie broni, zaro wno przez 
pan stwa, jak i obywateli.  

 
- wtorek, Ro z aniec po wieczornej Mszy Ś więtej 
- s roda, godz. 18.00 - nowenna do Matki Boz ej 
Nieustającej Pomocy 
- czwartek, godz. 19.00 - Krąg Biblijny, spotka-
nie przy Śłowie Boz ym 
- piątek, godz. 18.00 - Oaza (młodziez ) 



 

 

 
 
 
 Dlaczego „wielka noc”? Przeciez  są dłuz sze 
noce w zimie: w grudniu czy w styczniu. To ta 
wielkanocna noc odsyła nas do tamtej nocy wiel-
kiej w Jerozolimie, w czasie kto rej został odwalo-
ny kamien  z jednego grobowca. Maria Magdale-
na przyszła do grobu i zastała i pusty gro b. Dwaj 
uczniowie przybyli do grobu i tez  nie zastali  
w nim Jezusa. Była to rzeczywis cie szczego lna 
noc, noc zmartwychwstania Chrystusa, podobna 
w swej waz nos ci do nocy betlejemskiej, do nocy 
Jego narodzin. W noc wielkanocną dokonało się 
pierwsze w dziejach s wiata zmartwychwstanie 
prawdziwie zabitego i pogrzebanego człowieka - 
Jezusa z Nazaretu, kto ry w jednej osobie był 
człowiekiem i Bogiem. Jezus nie wyszedł jednak 
z grobu jak Łazarz, owinięty w pogrzebowe chu-
sty, nie podnio sł się z mar jak młodzieniec z Na-
in. Zmartwychwstanie Chrystusa nie było reani-
macją zwłok, powrotem do z ycia przerwanego 
s miercią. Nie było zwykłym wskrzeszeniem. 
Ludzie wskrzeszeni przez Chrystusa - Łazarz, 
młodzieniec z Nain, co rka Jaira - powro cili po 
jakims  czasie do krainy s mierci. Chrystus drugi 
raz juz  nie umarł. Chrystus z yje. W zmartwych-
wstaniu przeszedł do z ycia uwielbionego. Potem 
po zmartwychwstaniu nie nauczał w s wiątyni, 
nie dokonywał cudo w. Wielu ludzi nie potrafiło 
Go nawet rozpoznac . Ale dawał znaki swej no-
wej, uwielbionej egzystencji. Ukazywał się. Kazał 
się nawet dotykac , spoz ywał posiłki, dawał pou-
czenia. Z yjemy w s wiecie, w kto rym obecne jest 
cierpienie. Obecnie, dzięki dziennikom telewizyj-
nym, radiu i porannym gazetom moz emy na 
biez ąco s ledzic  wszelkie katastrofy i zbrodnie 
popełniane w jakimkolwiek punkcie globu. Jed-
nakz e najbardziej dotyka nas cierpienie osobi-
ste, cierpienie nas samych i naszych bliskich. 
 W uroczystos c  zmartwychwstania Chrystusa 
powtarzamy: Chrystus zmartwychwstał. Zmar-
twychwstając, oznajmił, z e ostatnie słowo nalez y 
nie do cierpienia, ale do zmartwychwstania. Po 
Wielkim Piątku przychodzi Niedziela Zmar-
twychwstania. Jezus odkupił więc nasze cierpie-

nie, nadał mu nowy sens. Na sobie pokazał,  
z e stanowi ono nieodłączny element ludzkiego 
z ycia, ale z e nie trwa wiecznie - przechodzi  
w rados c  poranka wielkanocnego. Zmartwych-
wstanie Chrystusa umacnia dzis  naszą nadzieję 
na wyjs cie z cierpienia. W naszym cierpieniu 
powinien byc  ukryty poko j, a nawet rados c   
wyrastająca z przekonania, z e Chrystus prze-
szedł z cierpienia do rados ci zmartwychwstania. 
Dla Boga nie ma przeszko d. On moz e wlac   
w serce swo j poko j i pociechę. Śpodziewamy się, 
z e dzisiejsze s więtowanie przemiany cierpienia 
w wielkanocną rados c  pozwoli nam wytrwac  na 
drogach naszych trudnych dos wiadczen . Jezus 
z yje dzis ! On nas wzywa dzis  do wiernos ci Bogu 
we wszystkim, wzywa nas do nadziei, z e cierpie-
nie ziemi obro ci się w rados c  nieba. Na ziemi, 
opro cz cierpienia, dos wiadczamy s mierci. Gdy 
nam przybywa lat, przychodzą nam mys li,  
z e dobiegnie kiedys  kresu i nasze z ycie ziemskie. 
Jezus zmartwychwstały dzis  mo wi do nas, z e nie 
tylko cierpienie, ale takz e i s mierc  nie ma ostat-
niego słowa. Ostatnie słowo nalez y do z ycia. 
Jezus umarł jak my umieramy, ale my zmar-
twychwstaniemy, bo On powstał z martwych.  
 W obliczu Jego pustego grobu nasze z ycie na-
biera pełni, staje się samym z yciem, przestaje 
straszyc  s miercią. Z yjmy jak prawdziwi s wiad-
kowie zmartwychwstałego Chrystusa! On zmar-
twychwstał prawdziwie! Alleluja! 

Bp Ignacy Dec niedziela.pl 

 
„Pragnę, abys  przez te dziewięc  dni sprowadza-
ła dusze do zdroju mojego miłosierdzia,  
by zaczerpnęły siły i ochłody, i wszelkiej łaski, 
jakiej potrzebują na trudy z ycia, a szczego lnie  
w s mierci godzinie. W kaz dym dniu przyprowa-
dzisz do serca mego odmienną grupę dusz  
i zanurzysz je w tym morzu miłosierdzia moje-
go. A ja te wszystkie dusze wprowadzę w dom 
Ojca mojego”.   (Dzienniczek s. Faustyny) 
 

W naszym kos ciele Nowenna codziennie, w dni 
powszednie po Mszach Ś w. o godz. 7.00 i 18.00, 
w Poniedziałek Wielkanocny o godz. 9.00. 



 

 

 Umiłowani, Śiostry i Bracia, dzisiejsza liturgia 
Śłowa ukazuje nam Piotra, kto ry z mocą naucza 
o Jezusie Nazarejczyku, z e został umęczony  
i zabity, ale zmartwychwstał. Głosząc zas  tę 
prawdę wyraz nie potwierdza, z e wszyscy jeste-
s my tego s wiadkami (Dz 2, 32). Gdy zas  Jezus po 
zmartwychwstaniu spotyka kobiety, mo wi do 
nich: idz cie i oznajmijcie moim braciom (Mt 28, 
8-15), włas nie tę prawdę, z e zmartwychwstał! 
Od rozpoczęcia publicznej działalnos ci Jezusa, 
poprzez Wieczernik - gdzie ustanowił kapłan -
stwo - az  do zmartwychwstania i umocnienia 
Duchem Ś więtym, dokonuje się szczego lna  
tajemnica - Boz e działanie - dla wszystkich po-
kolen  ludzi na ziemi. Przez wszystkie wieki Bo g 
powołuje i posyła swoich ucznio w, aby o Nim 
s wiadczyli i głosili, z e On zmartwychwstał. To 
jest istota kapłan skiego powołania i posłania: 
głosic  z mocą, z e Chrystus Zmartwychwstał! 
Prawdziwie Zmartwychwstał! Śłyszymy tez  dzis  
wyraz niej głos Boga, kto ry mo wi do swojego 
Kos cioła: z niwo wprawdzie wielkie, ale robotni-
ko w mało, pros cie więc Pana z niwa, aby wypra-
wił robotniko w na swoje z niwo (Mt 9, 37-38).  
I w tym włas nie konteks cie zatrzymajmy się nad 
jednym z wybranych przez Boga ludzi do głosze-
nia Dobrej Nowiny, kto rym był Jan Paweł II. 
 Historia kaz dego powołania kapłan skiego jest 
znana przede wszystkim Bogu. Wyznawał Jan 
Paweł II, z e jest ono wielkim darem i tajemnicą, 
kto ry zawsze człowieka przerasta (zob. Jan Pa-
weł II, „Dar i Tajemnica”, s. 7). Jest to niewątpli-
wie tajemnica Boz ego wezwania po imieniu, 
zwłaszcza wtedy, gdy słyszymy: nie wys cie Mnie 
wybrali, ale Ja was wybrałem (J 15, 16). Tak tez  
dokonało się to w z yciu Karola Wojtyły, kto ry 
odnajdywał się jako aktor i polonista, ale osta-
tecznie wybrał teologię i stan duchowny. Jak po 
latach się okazało głosił Ewangelię na wszyst-
kich areopagach s wiata. On dobrze odczytał  
powołanie dane mu przez Boga i pochylał się 
nad biedą człowieka, docierał do młodych i do 
starszych, chorych i pokrzywdzonych oraz  

z mocą jako kapłan, biskup, kardynał a następ-
nie jako papiez  przez prawie 27 lat pontyfikatu 
głosił Nie lękajcie się! Otwo rzcie drzwi Chrystu-
sowi (Jan Paweł II, Homilia podczas  
inauguracji pontyfikatu, 22 paz dziernika 1978). 
 Jan Paweł II był jednym z najwybitniejszych 
Polako w, wielkim humanistą, a jednoczes nie 
jedną z najbardziej rozpoznawalnych i szanowa-
nych postaci w historii przełomu wieko w. Śtał 
się powszechnie uznawanym autorytetem nie 
na mocy przypadku czy decyzji kogokolwiek, 
lecz dzięki spo jnos ci własnego z ycia  
z wartos ciami, kto re wyznawał i o kto rych ca-
łym swoim z yciem s wiadczył. Fakt ten znalazł 
uznanie nie tylko w oczach wiernych Kos cioła 
katolickiego czy tez  innych chrzes cijan, lecz ro w-
niez  wyznawco w innych religii oraz ludzi niere-
ligijnych. Publicznym i niezapomnianym tego 
dowodem pozostaje wyjątkowy charakter jego 
pogrzebu, powszechny z al z powodu jego s mier-
ci oraz głos ne wołanie Śanto subito, kto re to 
wydarzenia nabrały charakteru globalnego (zob. 
Uchwała Śenatu UPJPII, 30 listopada 2020). 
 Znamienne jest takz e i to, co patron naszej 
uczelni papiez  Jan Paweł II napisał w ostatnim 
swoim wielkoczwartkowym lis cie do duchow-
nych na całym s wiecie: ludzie mają prawo  
zwracac  się do kapłano w w nadziei, z e zobaczą 
w nich Chrystusa. Potrzebują tego zwłaszcza 
ludzie młodzi, kto rych Chrystus nie przestaje 
wzywac , aby stawali się Jego przyjacio łmi,  
a niekto rym z nich proponuje, by całkowicie 
oddali się dla sprawy Kro lestwa Boz ego. Z pew-
nos cią nie zabraknie powołan , jes li podniesiemy 
jakos c  naszego z ycia kapłan skiego, jez eli będzie-
my bardziej s więci, bardziej rados ni, bardziej 
gorliwi w naszym posługiwaniu. Kapłan zdobyty 
przez Chrystusa z większą łatwos cią zdobywa 
innych, by zdecydowali się podjąc  tę samą przy-
godę (Jan Paweł II, List do kapłano w na Wielki 
Czwartek 2005 roku, 7). On sam budował taki 
obraz swojego kapłan stwa i wiedział, z e istota 
przyjęcia tej misji polega włas nie na tym, by zo-

 



 

 

baczyli w nas Jezusa. Taki tez  zostawił wzo r  
i czytelnos c  wypełnienia misji zleconej przez 
zmartwychwstałego: idz cie i nauczajcie (Mt 28, 
19). Walczący o jakos c  swojego z ycia, dąz ący do 
s więtos ci, radosny i gorliwy, tak uczył i tak z ył.  
A my, czy juz  nie pamiętamy tych kerygmatycz-
nych chwil jego pielgrzymek w Polsce, entuzja-
stycznych spotkan  z młodymi, kto rych słuchał? 
A takz e sło w, kto re do nas kierował, a kto re nas 
mobilizowały do solidarnos ci, do walki o wol-
nos c  i lepsze jutro? Czy nie pamiętamy przykła-
du do nas ladowania jego wiary, prostoty i pięk-
na z ycia?  
 Jan Paweł II jest naszym patronem nie dlate-
go, z e zadziałały emocje chwili, ale dlatego,  
z e pokazał swoim z yciem to, z e choc  jestes my 
zwyczajnymi ludz mi, moz emy z Boz ą pomocą 
dokonywac  rzeczy niezwykłych. W tym włas nie 
stał się dla nas przykładem. Pamiętamy scenę  
z ostatniej z nim modlitwy, gdy wyszedł do okna 
papieskiego, aby przemo wic , ale tylko pobłogo-
sławił. Oddany do kon ca Bogu i Kos ciołowi, nie-
wstydzący się swojej słabos ci i choroby. Moz e 
wo wczas jeszcze wyraz niej zobaczylis my w nim 
działającego Zmartwychwstałego Jezusa. Moz e 
włas nie po ludzku umierał, ale rodził się dla 
Boga jeszcze bardziej. Dla nas na Uniwersytecie 
Papieskim zgłębianie jego nauczania, odczyty-
wanie jego mys li w wydawanych „Dziełach Ka-
rola Wojtyły”, organizowanych corocznie wraz 
ze s rodowiskiem naukowym naszego miasta 
„Dniach Jana Pawła II”, w wykładach i nauko-
wych poszukiwaniach, Jan Paweł II jest i będzie 
punktem odniesienia. On bowiem uczył nas 
dialogu i dz wigania krzyz a, dał przykład nadziei 
i szacunku do kaz dego człowieka oraz uczył,  
z e moc w słabos ci się doskonali (2 Kor 12, 9). 
 
Drodzy, Śiostry i Bracia! 
 

 W naszym Papieskim Uniwersytecie swoje 
kształcenie podejmują studenci na kierunkach: 
archiwistyka, digital-media, dziennikarstwo  
i komunikacja społeczna, filozofia, historia, hi-
storia sztuki, komunikowanie promocyjno-
wizerunkowe, muzyka kos cielna, nauki o rodzi-

nie, ochrona do br kultury, pedagogika, praca 
socjalna, psychologia, prawo kanoniczne,  
turystyka i zarządzanie dziedzictwem. 
 Śtudiują takz e teologię s wieccy oraz przygoto-
wujący się do kapłan stwa alumni z diecezji:  
krakowskiej, bielsko-z ywieckiej, tarnowskiej, 
rzeszowskiej i przemyskiej, a takz e bracia  
z zakono w i instytuto w z ycia konsekrowanego: 
benedyktyno w, bernardyno w, cysterso w, fran-
ciszkano w, kapucyno w, misjonarzy, paulino w, 
pijaro w, redemptorysto w, reformato w, salety-
no w, salezjano w, sercano w, trynitarzy i zmar-
twychwstan co w. Wszyscy oni idąc za głosem 
powołania i pogłębiając swoją wiedzę teologicz-
no-filozoficzną, chcą dobrze przygotowac  się  
do wypełnienia misji jaką Bo g im powierzył. 
Otoczmy ich szczego lną modlitwą, by w powo-
łaniu wytrwali. Niech tez  z naszych serc płynie 
nieustanna modlitwa za papiez a, biskupo w, 
kapłano w i diakono w oraz o nowe powołania: 
Boz e, Us więcicielu i Śtro z u Twojego Kos cioła, 
wzbudz  w nim przez Ducha Twojego godnych  
i wiernych szafarzy s więtych Tajemnic … bądz   
z Twoim Kos ciołem … i wskaz  tych, kto rych do 
słuz by Twej wybrałes  („Litania do Chrystusa 
Kapłana i Z ertwy”). 
 Z nadzieją, z e będzie to takz e miejsce głosze-
nia Dobrej Nowiny w przyszłos ci, rozpoczęli-
s my juz  prace przy budowie Kampusu Jana 
Pawła II dla Papieskiego Uniwersytetu w Krako-
wie. Dziękuję za waszą pomoc duchową i mate-
rialną, kto rej tak hojnie nam udzielacie. 
 W imieniu wszystkich nauczycieli akademic-
kich, pracowniko w, studento w i doktoranto w 
Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II w Kra-
kowie, proszę przyjmijcie od nas s wiąteczne 
z yczenia: niech Zmartwychwstały Chrystus 
Wam błogosławi, kaz dego dnia obdarza swoimi 
łaskami, tak bys cie byli w dzisiejszym s wiecie 
odwaz nymi s wiadkami Jego Zmartwychwsta-
nia. Niech s w. Jan Paweł II ma Was wszystkich 
w swojej opiece. 

 

ks. prof. dr hab. Robert Tyrała, rektor UPJPII 
 

Krako w, 10 kwietnia 2023 roku 
II dzien  s wiąt Wielkanocnych 



 

 
  
 
 

 Jest jakis  problem z Wielkanocą. To samo  
co roku. Te same czytania, liturgia i prawda. 
Wszyscy wiedzą o co chodzi. I nawet nie wiado-
mo, co na kazaniu powiedziec . Jest jakis  problem 
z Wielkanocą. Dwa tysiące lat temu Chrystus 
zwycięz ył s mierc , szatana i grzech a na s wiecie 
dalej po staremu. Ludzie umierają jak dawniej, 
wojny nie zniknęły z globu a i w nas grzechy 
mają się chyba całkiem dobrze. Gdzie jest pro-
blem z najwaz niejszym wydarzeniem w historii 
s wiata? 
 

1. Problem Wielkanocy to problem czasu. 
Trzeba czasu, z eby Maria Magdalena przybiegła 
do ucznio w. Czasu, z eby Piotr i Jan dobiegli do 
pustego grobu. Czasu, by z widzenia pło tna  
i chusty przejs c  do wiary. Trzeba czasu, z eby 
poczęto dziecko zobaczyło, z e jest inny s wiat niz  
matczyne łono. I czasu trzeba, z eby dojrzały 
człowiek do zmartwychwstania dojrzał. Kiedy 
umrzesz i otworzysz oczy, to przypomną Ci się 
wszystkie Wielkanoce. Zrozumiesz, z e to był 
najwaz niejszy dzien  roku. Pojmiesz wszystkie 
słowa i znaki, i jak Tomasz będziesz mo wił na 
wieki: „Pan mo j i Bo g mo j”. 
 

2. Problem Wielkanocy to problem rządu. 
To nie Chrystus zmartwychwstał, ale to Bo g 
wskrzesił Chrystusa z martwych. To Bo g 
„namas cił Chrystusa Duchem Ś więtym i mocą”. 
To Bo g „wskrzesił Go trzeciego dnia i pozwolił 
Mu ukazac  się „wybranym na s wiadko w”.  
To Bo g „ustanowił Go sędzią z ywych i umar-
łych”. Co moz e zrobic  Bo g Ojciec, kiedy z ołnierze 
kłamią w z ywe oczy? Co moz e zrobic  Śyn Boz y, 
kiedy arcykapłani nawet zapłacą za to, z eby ra-
cja była po ich stronie? Co moz e zrobic  Duch 
Ś więty, jes li my upieramy się przy swoim? Bo g 
prędzej zgodzi się na naszą niewiarę w zmar-
twychwstanie, niz  odbierze nam wolnos c , za 
kto rą oddał z ycie. Ile razy Bo g mo wi: zostaw, 
posłuchaj, nie w ten sposo b, zro b inaczej. A my  
i tak swoje. A potem dziwimy się, z e robiąc tylko 
po ludzku, z ycie nasze nie staje się boskie. Nie 
ma zmartwychwstania bez s mierci. Tylko ci z yją 

zmartwychwstaniem, kto rzy umierają sobie. 
 

3. Problem Wielkanocy to problem powtarzalno-
ści. 
Jezus zmartwychwstał raz, bo tylko jeden  
raz umarł. My nie moz emy czekac  tylko na to 
jedno zmartwychwstanie. Zmartwychwstawac  
bowiem trzeba zawsze, kiedy się umarło.  
Ś w. Paweł pisze: „Czyz  nie wiecie, z e odrobina 
kwasu całe ciasto zakwasza? Wyrzuc cie więc 
stary kwas, abys cie się stali nowym ciastem, jako 
z e przas ni jestes cie.” Kiedy wstajesz od krat kon-
fesjonału, to jest Twoje zmartwychwstanie. Kie-
dy nie godzisz się z klęską, to jest Twoje zmar-
twychwstanie. Kiedy postanawiasz zacząc  z ycie 
na nowo, to jest Twoje zmartwychwstanie. Kie-
dy wyciągasz rękę do zgody, oddajesz co skra-
dzione, przyznajesz się do winy, to jest Twoje 
zmartwychwstanie. Tajemnicę zmartwychwsta-
nia rozumie się, dos wiadcza i przez ywa w co-
dziennym zmaganiu ze sobą i tylko ci, kto rzy 
ciągle walczą o nowe z ycie widzą, jaką siłą jest 
wiara w to, z e nawet s mierc  nie musi byc  prze-
szkodą. 
 

4. Problem Wielkanocy to problem horyzontu. 
Piotr powiedział w domu Centuriona w Cezarei: 
„Wiecie, co się działo w całej Judei, począwszy od 
Galilei, po chrzcie, kto ry głosił Jan. Znacie sprawę 
Jezusa z Nazaretu”. Centurion nie mieszkał  
w Judei. Cezarea nie lez ała na terenie Galilei.  
A jednak wiedzieli duz o o Jezusie. Nie intereso-
wali się tylko statkami, kto ry zawijały i odpływa-
ły z miejscowego portu. Za bardzo spłaszczyli-
s my nasze z ycie. Za bardzo bliski i wąski jest 
horyzont naszego bytowania. Jedzenie i spanie. 
Praca i zakupy. Zabawa i klikanie. Pieniądze  
i przyjemnos c . Lata lecą a my jak konie co harują 
na tym samym polu, albo jak pawie, kto re uparły 
się koncentrowac  na sobie, albo jak koty, kto re 
poza myszkami i lez eniem nie widzą innych  
marzen . W naszym horyzoncie coraz mniej py-
tan : „Po co z yjemy?”, „Jak powstał s wiat?”, „Kim 
jest człowiek?” i „Jaki jest Bo g?” Coraz mniej ta-
jemnicy, kto ra pociąga, przerasta i kaz e mys lec  
czasami do bo lu. Ś w. Paweł pisze: „Dąz cie do 
tego, co w go rze, nie do tego, co na ziemi.” 

Ks. Wojciech Węgrzyniak, wegrzyniak.com, Mizerna 2014 



 

 

  
 Dzis  (9.04) o godz. 17.30 nieszpory kon czą-
ce Ś więte Triduum Paschalne. Zapraszamy. 
 W Poniedziałek Wielkanocny niedzielny 
porządek Mszy s więtych. Zachęcamy do uczest-
nictwa w Eucharystii przez całą oktawę Wielka-
nocy. Pamiętajmy takz e o chwili modlitwy przy 
grobach naszych najbliz szych, kto rzy przez 
chrzest zostali włączeni w Chrystusa i teraz 
oczekują na pełny udział w Jego zmartwych-
wstaniu. W Poniedziałek Wielkanocny ofiary 
składane na tacę będą przeznaczone na katolic-
kie uczelnie, szczego lnie na Uniwersytet Papie-
ski Jana Pawła II w Krakowie. 
 Śłowa wdzięczności kierujemy do wszyst-
kich, kto rzy włączyli się w przygotowanie cele-
bracji Triduum Paschalnego oraz dekorację  
w naszym kos ciele. Dziękujemy: ks. Markowi, 
szafarzom Eucharystii p. Tomkowi i p. Markowi, 

kos cielnej p. Danucie z męz em p. Janem,  
p. Katarzynie, p. Marcinowi, organistom: p. An-
drzejowi i p. Piotrowi, dziękujemy cho rowi 
Śchola Cantorum Mydlnicensis, scholii Zwiasto-
wanie, wszystkim s piewającym i czytającym, 
dziękujemy dzieciom i młodziez y oazowej, ser-
deczne podziękowania składamy ceremonia-
rzom, lektorom i ministrantom naszej parafii. 
Dziękujemy za przygotowanie procesji rezu-
rekcyjnej, Panom niosącym baldachim oraz 
tym, kto rzy nies li chorągwie, feretrony i s wiece. 
Dziękujemy wszystkim uczestnikom liturgii.  
Za wszelką pomoc i okazane dobro niech Bo g 
wynagrodzi swoją łaską. 
 W piątek, 14 kwietnia, przypada nasze naro-
dowe święto Chrztu Polski ustanowione przez 
Śejm Rzeczypospolitej w 2019 roku dla upa-
miętnienia chrztu Polski datowanego włas nie 
na dzien  14 kwietnia 966 roku. Pamiętajmy  

Horyzont zmartwychwstania nie jest za daleko. 
Osiągalny jest nawet przez prostych rybako w  
z Galilei i grzesznicę z Magdali. Ale trzeba się 
ruszyc  ze swojego s wiata do pustego grobu ta-
jemnicy, bo inaczej coraz mniej będziemy ro z nili 
się od zwierząt. 
 

Kochani Braci i Śiostry. 
Jest jakis  problem z Wielkanocą. I to niejeden. 
Przychodzimy jednak do kos cioła w kolejną 
Wielkanoc, bo chcemy umocnic  się w przekona-

niu, z e Jezus naprawdę zmartwychwstał.  
Z e z ycie nasze nie trwa tylko od poczęcia do 
s mierci, ale od zamysłu Boga az  do zmartwych-
wstania. I jak uczniowie, chcemy ro wniez  usły-
szec : „Poko j Wam”, bos my czasami tak samo jak 
oni zalęknieni, nierozumiejący, z wyrzutami za 
ucieczkę spod krzyz a. I to niejednego. Po to zbie-
ramy się dzis  razem. Z eby zobaczyc  Go z ywego 
w Chlebie i usłyszec  raz jeszcze: „Nie bo jcie się 
niczego. Nawet s mierc  jest do pokonania”. 
 

Niech wielkanocna radość płynąca ze zmartwychwstania 

Pana Jezusa będzie udziałem nas wszystkich. Niech  

Chrystus, Zwycięzca s mierci, piekła i szatana umacnia  

wiarę, nadzieję i miłość w naszych rodzinach, wspomaga  

na drogach z ycia oraz os wieca blaskiem swojej prawdy. 

Niech będzie ukojeniem w cierpieniach i smutkach.  

Niech pozwoli nam w całkowitej szczeros ci serca s więtowac  

dzien  radosnego zwycięstwa z ycia nad s miercią.  

Z yczymy błogosławionych, szczęs liwych i pełnych pokoju 

Ś wiąt Wielkanocnych. Alleluja! 
 

 

Ks. Kazimierz i ks. Marek  



 

 

Poniedziałek 
Wielkanocny  
10 kwietnia 

7:30 + Marian KOŁODZIEJCZYK, z ona Śtanisława i syn Andrzej 

9:00 + Paweł PIETRUŚIN ŚKI (od taty Mariusza Pietrusińskiego) 

10:30 O bł. Boz e, potrzebne łaski Ducha Ś więtego dla Oliwii w 18 r. urodzin 

12:00 Śakrament Chrztu. O Boz e bł. dla dzieci, rodzico w i chrzestnych 

18:00 + z rodziny Cassina i Borcz 

Wtorek  
11 kwietnia 

7:00 + Franciszek KLIMA (od koleżanek Małgosi: Laury i Iwony) 

18:00 + Jan NOWAK w 16 r. s mierci 

Środa 
12 kwietnia 

7:00 + Franciszek KLIMA (od Agnieszki i Krzysztofa Góra z Przyborowa) 

18:00 Nowenna z intencjami do MBNP 

7:00 + Franciszek KLIMA (od Magdaleny i Bogumiły Nędzka) Czwartek  
13 kwietnia 18:00 W intencji Śławomira i Elz biety o wytrwanie w Chrystusie do kon ca 

II Piątek 
14 kwietnia 

Modlitwa za Ojczyznę 

7:00 + Anna BIALIK w 3r. s mierci 

18:00 WYPOMINKOWA 

Sobota  
15 kwietnia 

7:00 + Anastazja i Andrzej ŚIERPINA 

18:00 + Janina i Jo zef TOMAŚIAK w rocznice s mierci 

Niedziela 
Miłosierdzia 

Bożego 
16 kwietnia 

2023 
Modlitwy przez  
wstawiennictwo  
św. Jana Pawła II 

7:30 
+ Agnieszka i Śtanisław WALIGO RA i synowie: Śtanisław, Jan,  
Karol i Bolesław 

9:00 + Ewa KRZANOWICZ w 3 r. s mierci 

10:30 + Paweł PIETRUŚIN ŚKI (od cioci Agnieszki Glinki z rodz.) 

12:00 Za Parafian. Dobroczyn co w.                                17:30 NIESZPORY 

18:00 Rez. 

Parafia Rzymskokatolicka pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
 ul. Hemara 1, 30-198 Krako w – Mydlniki, tel. 12 626 04 53, tel. kom. 729 491 093; 

e-mail: parafia@mydlniki.diecezja.pl            www.mydlniki.diecezja.pl   fb.com/parafiamydlniki 
Numer Konta Bankowego Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 ING Bank Ś ląski, oddział w Krakowie 

Bóg zapłać za wszelkie wyrazy wsparcia funkcjonowania naszej parafii!  

w modlitwie o naszej Ojczyz nie, a z racji drugie-
go piątku miesiąca na Mszy o godz. 18.00 mo-
dlimy się za dusze czys cowe. 
 W piątek nie obowiązuje wstrzemięz liwos c  
od pokarmo w mięsnych, poniewaz  jest okta-
wa wielkanocna. 
 Od Wielkiego Piątku odmawiamy Nowen-

nę do Miłosierdzia Bożego: w dni powsze-
dnie po Mszach s więtych o 7.00 i 18.00, zas  dzis   
i w poniedziałek po Mszy s w. o godz. 9.00. 
 Niedziela Miłosierdzia Boz ego (16.04) inau-
guruje Tydzień Miłosierdzia. Jest to 16 dzien  
miesiąca, modlimy się przez wstawiennictwo 
s w. Jana Pawła II - Apostoła Miłosierdzia. 


